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In­ter­net – oczy­wi­ście! – po­zo­stał jesz­cze przez ja­kiś czas źró­dłem tra­wią­cej oj­czy­znę nie­na­wi­ści i zła, bo za­kaz mil­cze­nia nie obej­mo­wał sło­wa pi­sa­ne­go. Na­le­ży jed­nak pa­mię­tać, że po­ziom wtór­ne­go anal­fa­be­ty­zmu w na­ro­dzie już daw­no prze­kro­czył sześć­dzie­siąt pro­cent. Całe szczę­ście! Gdy za­bra­kło no­wych pod­ca­stów, vlo­gów i pa­to­stre­amów, oka­za­ło się, że duża część spo­łe­czeń­stwa zwy­czaj­nie nie ma w sie­ci cze­go szu­kać. Wsta­li­śmy więc od mo­ni­to­rów i wy­szli­śmy do lasu, by cie­szyć się bla­skiem słoń­ca, śpie­wem pta­ków, szu­mem drzew i szep­tem stru­my­ka. 

Nie oby­ło się bez ofiar. Przy­zna­ję, że nie za­chwy­cił mnie po­mysł ka­mie­no­wa­nia anar­chi­stów, któ­rzy w pierw­szych ty­go­dniach bie­ga­li po uli­cach, wrzesz­cząc wnie­bo­gło­sy, moż­li­we jed­nak, że z wie­kiem zro­bi­łem się zbyt po­błaż­li­wy. Je­śli ktoś nie do­ce­niał cu­dów do­ko­nu­ją­cych się pod jego no­sem, osta­tecz­nie sam był so­bie win­ny. Krew krzy­ka­czy użyź­ni­ła gle­bę pol­skie­go od­ro­dze­nia. Kraj ucichł na do­bre. Cho­dzi­li­śmy do par­ków, gdzie nikt nie darł mor­dy. Na pla­że, gdzie z ra­dia nie dud­ni­ło di­sco polo. Do skle­pów, gdzie nikt zmę­czo­nym gło­sem nie po­wta­rzał w kół­ko „PIN i zie­lo­ny”. Wszel­ka in­te­rak­cja zo­sta­ła ogra­ni­czo­na do nie­zbęd­ne­go mi­ni­mum. Pa­mię­tam, że wzią­łem w owym cza­sie udział w nie­wiel­kiej stłucz­ce – ude­rzy­łem sa­mo­cho­dem w bok tak­sów­ki. Obaj z tak­sia­rzem wy­pa­dli­śmy na uli­cę i otwo­rzy­li­śmy gęby, ale jako że nie mo­gli­śmy zwy­zy­wać się od naj­gor­szych, osta­tecz­nie tyl­ko spi­sa­li­śmy pro­to­kół zda­rze­nia. Kul­tu­ral­nie. Po ci­chu. Spra­wa za­ła­twio­na. 

Tym­cza­sem po­li­ty­cy siłą roz­pę­du przy­cho­dzi­li do stu­diów te­le­wi­zyj­nych, gdzie spę­dza­li po czter­dzie­ści pięć mi­nut, ro­biąc miny do ka­mer. Roz­pacz­li­wie pró­bo­wa­li nie wy­paść z obie­gu, za­cho­wać roz­po­zna­wal­ność. Nie mie­li­śmy im za złe. Miny były śmiesz­ne i wno­si­ły do na­sze­go ży­cia znacz­nie wię­cej ra­do­ści niż naj­dłuż­sza, wy­krzy­cza­na fal­se­tem ty­ra­da o zdraj­cach i bo­ha­te­rach. Gdy Po­lak spo­ty­kał Po­la­ka na uli­cy, wy­krzy­wiał usta w ner­wo­wym uśmiesz­ku, aż te ner­wo­we uśmie­chy sta­ły się cał­kiem szcze­re. 


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki
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wyrwanie si¢ z jej ram? Dziesiec historii o poszukiwaniu
$wietosci, o niebezpiecznej sile stow i przekonan oraz
réwnie groznych ludzkich stabosciach. O tym, co zniewala
(religia, ple, obyczaje), i o chwilach wyzwolenia.

Wynajmij ksiedza na impreze, idz do kosciola po zakupy,
usiagdz wygodnie (jesli dasz rade z szyszka w dupie)

i zamilknij pod karg chlosty, a jesli pojawia sie

Wielcy Przedwieczni, wezwij na pomoc Ojca Dyrektora.
Aniol jest coraz blizej, wiec czytaj szybko - czas ucieka,
Transporter Chronoanihilacyjny pozostaje w rekach
polskiego rzadu.
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